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W  lMIENH' RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ!
Sąd okręgowy karny we Lwow ie orzekł na 

Uniosę1. Fhxiuratury, przy 'yraze Sąazie, źe tresc 
®*sopb?ma ..Słowo Polskie*1 Nr, 383 z dnia 19 sier­
pnia 1920 wydanie poranne w  artykule pod tyaułem 
u S p ra w y  ruskie" w ustępach: a) między słowom* 
któryby nie miał nań apetytu „a  słowami powtęo u- 
£lSPti . l  lrraińcy wschodniej Galicji" b) od słów 
hWśród społeczeństwu polskiego nurtują" do stów 
-oł>:^vatcli Polaków" c) od słów „mając na uwadze 
dobnu nuszei drogiej kramj" do dów włócznie pr*eri 
Howym ustępem zaczynającym się od słów ,.Nie do 
iWiary v'p;csL" za w ie z znamiona • zbrodni z §. 65 uk.. 
htdziez występku z-S -4  ust. pras- uzna? dokonaną w 
wiiu 18 sierpnia 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie caiego nakładu i wydał w myśl 
» 493 pk. zakaz dalszego ropowszechniania tego pi­
ania drukowego. ■■ : i , ;

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu 
Redaktorowi tego czasopisma by orze, zenie niniejsze 
hmieścił bezpłatnie w najWiższym numerze bezpłatnie 
* to na pierwszej stronie. Niewykonanie tego nakazu 
1'Ociąga za sobą następstwa przewidziane w  § 21 ust. 
druk. z 17 grudnia 1862 Dz. pp. Nr. 6 ex 1863 tj. zasa­
dzenie za przekroczenie na grzywnę do 400 koron.

Lwów, dma 19 sierpnia 1920.
{podpis nieczytelny).

Wypadki historycznej drank-słości- zmiemając się 
Z kalejaoskopową szybkością. kształtują w  coraz To 
>nny sposób kwestię rosyjską i stosunek do niei spra- 
M  M skic'. Ileż to zasadniczych zmian przeżyliśmy 
k- krótkim okresie czterech miesięcy! Gdy wojsira 
dolskie zajęły Kijów, opierając się o Berezynę 1 
Lańepr,, prestige nasze wzrosło ogromnie na zacho­
dzie, zw łaszcza we Francji, a nawet w  Anglii, której 
również wydawało się, chwilowo, że niebezpieczną 
Krę „o wysoką stawkę" -wygraliśmy wbrew wszel­
kim przewidywaniom. M y sami zaś wznieśliśmy się 
na zawrotne wyżyny pychy: megalomania podsaon- 
'ywała nam, że jesteśmy panami położenia na wscho­
dząc .i jcJj uj mi jego regulatorami, źe możemy według 
haszej woli, czy kaprj su nawet, „urządzać" dawne 
iniperjum carskie, tworzyć niepodległe, federacją z 
hami złączone republiki ukraińskie ,i białoruskie.

Rozczarowanie nastąpiło jednak szybko i wspo- 
sób aż nazbyt bolesny. Beznośrednio po tryumfalnym 
^ieździe Naczelnego Wodza do Warszawy w  (fi 15. 
Hiąia odwróci* się dalsza karta naszych dziejów: roz­
poczęło się katastrofalne wycofywanie wojsk pol­
skich po przez olbrzwmią trzystułdlometrową prze­
strzeń aż pod Warszawę i L wow. Stanęliśmy na sa- 
hicj krawęazi przepaści. Znaczenie nasze w Europie 
spadło do zera, a równocześnie wzmógł się niesłycha­
nie autorytet sowietów. Gabinetji dyplomatyczne by- 
wj koalicji poczęły pcważrre zastanawiać się nan nie­
bezpieczeństwem zbolszewizowania całej Europy, u- 
daremnienia wysiłków' zwycięskiej wolny światowe] 
1 Przekreślenia traktatu wersalskiego. Obrotny i kom­
promisowy Lloyd George był już gotów uznać ofi­
cjalnie iząd czerwonych komisarzy i zaproponował 
Y  tym celu ogólno-europejską konferencję w łon 
°lnie. Komuniścr angielscy i w łoscy podnieśli głowę: 
łfięizidi się już w przededniu tryumfu. NiemłSom 
^reszcie zaczęło się zdawać, że wybiła już dla nich 
Godzina rewanżu, że zniknie z karty Europy znienn- 
' idwtth Polska i żc po jej trupie poidą ręka w  ręk- 
'■ Polsat,wikami. do niezawodnego pdw rolowego zwy- 
^Ostwa nad Francją. Wypadki zdradc nien decki ej ns 
- o morzu, rozruchy gdańskie i of en żywa bojowe*; 
H'ernUtckich na Śląsku Górnym —  to są przedwcze­
śnie wysunięte tórpoczty, które zdemaskowały w o- 
Czach całego świata ich piekielny plan zemsty.

M y sami z? jw ożriism y się na krótką chwilę
hłbyt nasz i niepodległość, lecz zalęk ten okazał a?
wgosła wiony w  skutkach, gdyż stal się zaczynem
' ktorego m-osła wspaniała nLzłomua woła zw yc ir  
stw*a.

%, 1 oto zaszły dwa fakty, ktÓT-e naszą sytuację 
tędzy na rodową a zarazem oolitykę europejską p»>- 

‘̂ w i ły  na nowe! płaszczyźnie.

Pierwszym z nich - -  to nasze śwaetne zwycię­
stwo nad bolszewikami, zwycięstwo, które przeszło 
rafiśmielszje nadzieje nasze i obcych, gdyż przemie­
niło się w raipełny pogrom czerwonej armji, która bę^ 
ctóe mogła mówić o szczęściu, jeśli jakaś dziesiąta 
część jei _*<>łiiłerzy w \ ratuje się z topieli klęski. Z w y­
cięstwo to przewraca nam cate prrstigc i nadaje Pol­
sce — jak siwierdziła już prasa francuska —  zn>* 
czenre pierwszorzędnego cv ynnika w  Europie, Zw y­
cięstwa tego nie odniosł ani szfab generalny ani ge* 
rerał Weygujid, ani nawet nasza regularna —  »ak bo­
haterska arrnja, ale cały naród zerwał się do broni 
i do pracy dla frontn. IUatęgo z odniesionego zw y ­
cięstwa nie mogą wyciągać zysków ani jednostk’ , 
ani poszczególne koterie czy nartje, tylko dosłownie 
cały naród, tp jest Państwo Polskie. Jemu, wyłącznic 
jemu, należą się wszystkie owoce tryumfu.

Drugim faktem, który zasadniczo przekształcił 
układ politycznych stosunków europejskich, jest e- 

J pokows nota Stanów Zjednoczonych i pozostająca *
! nią v  ścisłj'm związku deklaracja rządu rrancuskie- 

go. Siany ej xlnoczonc w  stanowczych słowach, któ­
rych waga i znaczenie opiera się na całe, militarnej, 
politycznej i ekonomicznej potędze tej olbrzym,ei re­
publiki wykreśliły dyplomacji światowej trzy podsta­
wowe zasady, nieugięte i nie-odwołalne: 1) niepodle­
głość i nienaruszalność Polski: 2) niepodzielność Ro- 
s «; 3) absolutną niemożliwość uznania kiedykolwiek 
j w jakiejkolwiek formie rządu bolszewickiego. Nota 
francuska jest tylko powtórzemem, i silnem poparciem 
noty amerykańskiej, a zarazem wyciągnięciem z jej 
zasad praktj-cznych konsekwencyj na bieżącą chwilę 
w nostaci uznania rządu rangU- dokonanego dla na­
tychmiastowego z iszacho\y»tnia kupieckiej djvknnac]1 
Ltoyd Geoj ge‘a.

Obie te noty, których doniosłości nie można dość 
wysoko ocenić, przekrcsiaią w  sposób diastyczny I 
bardzo dotkliwy y/szelkie plany Lloyd George*a, któ­
ry będzie musiał zrezygnować z konferencji londyń­
skiej i z wszelkich stosunków z Kaimeniew'en. i Kras- 
sinem, niweczą nadzieie komunistów i Niemców J 
o lwiej a ją dla z\vycięs4ej Polski jak nayxękutfdsie ł « » .
spektywy.

Jakimi torami t»winna pójść połsk* racja stanu, 
aby wyciągnąć wszystkie kcxzyśd i  wyjąlk&aro 
śv\ letuej koujujikiury' obecnej?

Przedewozj’stlaem musimy z-clłowuć zimną 
krew i nie dopuścić ao tego, abj nas zwycięstwa przy­
prawiły o zawrót głowy- Nie wolno nam powtarzać 
błędów z pr/-od czteirecii miesięcy i wyciąg* c z za- 
służattego jrobu zapomnienia, zgubnych planów „u* 
rządzania" w schodu na podstawie federacyjnej. Nie 
wolno nam pościgu za rozbitym wrogiem prowadzić 
aż do bram Kiiowa, czy Moskwy. Toby na* zgubiło!

Nasze zwycięstwo powinuo być tylko umożliwie­
niem niedalekiego już zaprzestania kroków w dennych. 
Rokowania w Minsicu nich się toczą dalej, ale oczywi­
ście obecnie na zupełnie już zmienionej podstawie, 
która musi się opierać na dwu przesłankach: na t»- 
znaniu faktó zupełnego ro (gromienia nąieźdzczej ar- 
rnjj bolszewickiej i na przyznaniu Polsce prawa do 
posunięcia swych gr«nic wscboatnch aż do linji 
Dmowskiego, f- w każdym razie dó przyłączenia 
Grodna, Wilna, Mińska, Kamieńca Podolskiego i Pło- 
skirowa. Na tej podstawie możemy i powinniśmy za­
wrzeć z sowietami — nie pokój —  ale trwały rozejm.
O uznaniu rządu sowietów', a co zatem idzie, o pokoju, 
po notach ameV#kągskiei i francuskie^ nie może być 
mowv. Moż1 wy jest tylko urwały rozejm, połączony 
z zaprzcs^nicm kroków wojennych i aneksją prze» 
Polskę obszarów wschodnich w granicach w yżej za­
kreślonych, bez wchód ^eaia jednak w stosunki przj * 
jazne z bolszewją, bez uznawania ich rządu i bez do­
puszczania poselstwu boisz ew.ckiego do Warszawy.

Jeżeli bolszewicy na takie warunki nasze się zgo­
dzą, możemy i powinniśmy bezzwłocznie zawrzeć 
rezeim. Jeśli nie, musimy kontynuować nasz mars* 
dalej aż do linji Komitetu Nai odowego, ale ani na 
ki ok dalej.

Dalsza ofenzywa poza tę granicę byłaby zgu. 
tna dla naszych interesów p-iisiwowych. Do spraw 
wewnętrznych Rosji mieszać się nam me wnłno 
Walka pomiędzy' Wranglem a bolszewikami jest do­
mową sprawą Rosji, którą Rosja sama musi załatwić. 
Do pomagania Wranglowi nikt nas nie zmusza ani me 
zachęca. Nic zmusza nas do tego w  szczególności N

Francja przez uznanie rządu Wrangla. bo Franca, 
która przez usta marszałka Focłm ostrzegała nas przed 
wyprawę kijowską, n«e może popadać sama z sobą w  
sprzeczność, a powtóre wie dobrze, że siły nasze nV- 
Iitarne, któi e są aż nadto w j starczające do obrony 
własnych granic, są jednak stanowczo za małe do 
zawogowama Rosji- Wrangel uznany i popierany prze* 
Francję, może \\ swej twierdzy krymskiei spoko m» 
nawet przez kilka lat czekać, aż bolszewizm sam się 
strawi.

Zupełnie nieuzasadnione są zaiem obawy prasy 
socjalistycznej, że Francja prapchnie nas do marszu 
na Moskwę. Raczej ciągle jeszcze obawiać się mo­
żna że nasze marzycielstwo i mejagomanja n.tcł c«, 
nas narazić na nową wyprawę kijowską. W . K.

Przegląd polityczny.
Delegacja u nadaw, m ąji aJjftnchiej.

Dn:a 15 b. m. delegaci wieców narod nwch 
w Poznaniu w osobach prol. Grabowskiego, posła 
Lewandowskiego i prof. Znanieckiego została p zy- 
jętą o rzez nadzwyczajna misję al antdw, lorda A- 
bernona, ambasadora angreisk ego w Berlime i p. 
Jusa..randa, ambasadora francuskiego w  Stanach 
Z ednoczonycn. Do misji przemawiali pp.: Graoow- 
ski i Znaniecki.

Ambasadorowie dziękowali za wyrazy przyja­
źni i mówili o  szczerej chęci koalicji okazania Pol­
sce pomocy.

P. ju^erand oświadczył, iż całość pouzeo 
i żvczen polskich została przez ambasadorów za­
komunikowana rządom, które natychmiast wŁ)tły 
je pod uwagę. - \

Niezależnie od tego, co już jest w toku na­
leży jak najbarrz.ej skorzystać z tych c vr<ników, 
które mogą być po nocne a już są w Pols.e, 
a więc między mnenii z  wielkiej liczby oficerów 
francuskich, którzy gorąco pragną pomódz sw im 
polskm towarzy^om  broni. Generat W-.ygand 
podiął się służyć sztabo*, ‘ generalnemu 'pol­
skiemu.

W  końcu swego przemówienia p. Jusserand 
kładł nacisk na koni..czncść współdziałania Pola­
ków ze wszystk er. dawnych dzielnic.

Badania obozu w Jabłonnie.
Jak informuje „Robotnik", do Jabłonny wy­

jeżdża specjalna Komisja, któsa ma za zadanie 
zbadać stosunki, panujące w ooozie w Jabłonnie. 
Komisja składa się z przedstawicieli Sejmu, Rządu 
i Woiskowości. Do Komisji z ramienia posłó.v zy- 
dowskich został wydelegowany poseł Grunbaum.

Ze stosunków czesito-śląskich.
Z  Cieszyna donoszą:
Skutecznym środkiem terroryzowania ludności 

przez Czechów jest czeska interpretacja ariykułu 4 
traktatu wersalskiego. Żandarmi czescy w sposób 
Oficalny ogłaszają, iż admin stracja nie odnosi się 
ao tych, . którzy w czemkolwiek byli wmię?zani w 
sprawę t zw. bojówek. Z i  sprawę tę ścigać się 
będzie winnych obecnie. Jest to niesłychane pole 
do nadużyć, gdy ktoś zostanie zadenuncjonowany, 
że ma przestępstwo te«> rodzaju na sumień u a 
wówczas zdany jest na łaskę i niełaskę czeAiei 
żandormetjł, zwłaszcza, że zawsze znajdzie s ę po­
żądanych świadków, którzy wbrew prawdzie pod­
trzymywaliby oskarżenie.

Zresztą Czesi postępują ostrożnie. Ze strony 
władz ćzesko-słowackich nie wydaje się żadnych 
spe>. alnych > oficjalnych zarządzeń, pozwala się na­
tomiast dziatać 'ylko podrzędnym organom, których 
działalności potem można się dlatego wyrzec. Mo­
żna sobie wyobrazić Dołożeń e ludności, niepeAnej 
dn i. ani godziny, mimo uroczys tj i oręki bezpie­
czeństwa, zawa.tej w traktacie paryskim. Cierpi 
n a jem  szczególnie szkolnctwo; wszyscy bo.\i-m 
nauczyciele byli zaangażowani w robotach plebiscy­
towych. Wszyscy też nauczyciele są zagrożeni w 
swym bycie, ani jeden nie jest pewnv, czy 
zostanie nada! na swei posadzie i jaka będzie jego 
przyszłość.
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PO W RÓ T UCHODŹCÓW,

Warszawa. (PAT ). Minister spraw wewnętrzn. 
lomunikuje; Powrót ludności do powiatów płońskie­
go, płockiego, pułtuskiego, radzyminskiego,,.nowwmift- 
tkiego, lubelskiego, węgrowskiego, siedleckiego, n - 
dzyóskiego, gar wolińskiego, łukowskiego i lubartow- 
ikóe&oi ssezwolony jest bez ograniczenia.

NOW A KONFERENCJA KOALICYJNA.

Lucerna. (Ag. szwajc.) Na przyjęciu dziennikarzy 
tewajcarskicli i zagranicznych przez Lloyda ‘ (jeor- 
fe ‘a i Giolitii‘ego, oświadczył Lloyd Geurge, że wo­
linie prawdopodobnie udział w  konferencji, któia m»

. lię odbyć we wrześniu br. między Giolittiin i Mille- 
andem. Utrudnienia komunikacyjne z Polską prze? 

fidań&k nazwał Lloyd George naruszeniem traktatu 
wersalskiego, który musi być uszanowany, a możność 
zaopatrywania Polski przez Gdańsk niusl być zaber- 
»iecxona. Sorawę adrjatycką uważa .Lloyd George 
ta kwestję dotycząca wyłącznie Wioch. Na zapyta, 
lie jednego z dziennikarzy,, czy program prac konfe­
rencji w  Aix les Bains został już w Lucernie ułożony 
J>ez Milleranda, odnowiedział Lloyd George, oowołu- 
ic się na Gft>T!tti‘ego, że spotkanie w  Lucernie nr*» 

<est kongresem światowym. Sprawy nie załatwione tu­
taj, będą ureg.iłowane w Aix les Bains. Wkoftcu za­
pewnił Lloyd George. że nie konferował wcale a 
jjrzedstawicielem rządu niem eckiego-

O PRZEWÓZ ŁADUNKÓW DO GDAŃSKA.
Londyn. (PAT). „Da.il Maik* donosi z Cherbour- 

ga, że w  porde tamtejszyin 10 parowców czeka n* 
babranie łajdunków do Gdańska.

ROZBROJENIE NIEMIEC.
.-ruen. (PAT). W  związku /■ postanowieniem pań­

stwowego kotmsarza dla rozbrojenia Niemiec, które 
to postanowienie wch'xizi w  & cie  z dniem 23. bm., 
ogłaszają, że wszystkie związki, które same; albo icli 
członkowie posiadają broń wojskową albo amunicję, 
muszą ją zglrsić dtf dnia 1. października br. w  odnos- 
hych komisjach krajowych, z podaniem miejscowości, 
Ilości i rodzaju broni. Nlezameldowanit powyższych 
rzeczy wciskowych, podlega surowym karom.

ZAMACHY KOMUNISTYCZNE W  DUSSŁL- T  
M DORFIE. " T i

Kóolgswnsterhausen. (Radio). Z  powodu zama- 
.Aów komunistycznych w Dusseldorfie, zarządzono 
w  rstatntch dniacli jak najściślejszą kontrolę prze­
jezdnych. ..^1 ‘

KONFERENCJA WROCŁAWSKA.
Berlin. (Wolff.) Pruski minister spraw wewnę- 

irznych u d a ł się wraz z sekretarzem stanu z polecenia 
gabinetu do Wrocławia, aby z przedstawicielami 
Górnego Śląska omówić położenie na Górnym Śla- 
kku.

CZESKI DZIENNIK GŁOS ZABIERA...

Praga. (PAT.) Dziennik socjalno-demokratyczny 
„Ponueinik" pisząc o wydarzeniach na frondę wscho­
dnim. dodaje, żc nie jest to już dziś wojnn między 
folską a Rosja, ale zmaganie się dwóch zapatrywań, 
lwóct światów. Z jednej strony Polacy jako awan­
garda tycfi narodóv , które życzą sobie utrzymania 
tawnych stosunków, a więc przedewszystkiem kapi­
talizmu, po drugiej zaś stronie Rosja, za którą stoi 
croleUrjai całego świata. Za Polską stoi Europa za- 
ibodnia i Ameryka. Wydarzenia ną frond”, rosyjsko- 
frolskim będą przedmiotem narad w Lucernie, któremj 
uteresuje się żyw o akże i rząd niemiecki. Rząd Nie- 
łiiec czyni zabiegi, ażeby w tej konferencji wziął, 
również udział kanclerz niemiecki. Pismo wkońcu 
Jveicrdzi, że najbliższą konstelacją polityczną w Ku­
lp ie  bedzie sojusz rosyjsko-niemiecki jako przeciw­
waga sojuszu angielsko^francuskiego.

DŁUG CZECH... 65 MILJARDÓW.
Praga. (PAT.) „Narodni Demokrace“  donosi, że 

^fug państwowy rcpubFki czechosłowackiej wynosi 
Obecnie 65 miljardów koron.

PORAŻKA TURKÓW W  CYIICJL
Połdhu. (Radio.) Z Konstantynopola donoszą, żc 

1 rancuzi. /  ciężkiej walce rozbili nacjonalistów na 
Brodze Bozanzi— Tarsus w  Cylicji. Straty francuskim 
Wynoszą 1600 ludzi, Turcy stracili przeszło 2000.

PERU —  PRZECIW GERMANOFILSKIEMU 
CHJLI.

Fttfdhu. (R a ® )) Według depeszy z Rzymu o- 
świadczył r eruwiański charge d‘ afiaires w  zwią­
zku z możliwością wybuchu wojnv Peru przeciwko 
Chili, że wprawdzie Peru nie jest do woiny przygo­
towane, jednakże Francja przyrzekła mu pomoc prze* 
ciwfco germanoSski*-nu Chill. Do Rzymu przybędzie 
wkrótce misia peruwiańska w celu zakupu a vve W ło­
szech dwóch okrętów wojennych

A*—  ——- >. i

Prasa wiedeńska 
o zwycięstwie Polski. .
Wiedeńska „N«w Fre»e Presse** zamieszcza w 

swoim numerze z 20 bm. artykuł „Warszawa urato­
wana", ze wszech miar charakterystyczny.

Byłoby może przesadne — powiada organ wie­
deński —  porównywać ousiecz'Warsza,vy z ocisieczą 
Wiednia, uwolnienie z pod władzy Turków z uwol­
nieniem z pod jarzma bołsrewickiegu, —  Stwierdza 
jednak., że troska, jaka ongi ogarnęła Wiedeń w  czasie 
oblężenia tureckiego, nie była wcale mniejsza od o- 
beunego lęku przed belszewizmem.

„Zapewne — pisze dalej — strach ten nwże się 
znów powtórzyć, gdyż w wojnie wszystko jest nie­
pewnością. Ale główną rzeczą jest ten cios, który o- 
trzymał Trocki, zgniecenie jego ambicji i oczywisty 
dowód, że istnieje granica dla władzy- tyranów i że 
zachód zawsze jeszcze posiada shę, ażeby schód 
przed sobą powstrzymać. Skrępowana cojl ou m całe­
go świata, wskutek błędów przeszłości, po^oa wiana 
przyjaźm, sama sobie pozostawiona, pokazała Polska, 
co może miłość ojczyzny, co znaczy wola rwąca się 
qo czynu Tylko w  miłości ojczyzny był ratunek Poi- 
ski. W  kościele Zbavicieu* w  Warszawie jest prze­
chowane serce Chopina; wystarczy wymówić jego 
imię, ażeby zaznaczyć jak mało perski charakter na­
rodów y nadaje się do tego, ażeby długie i ciężkie 
wojuy toczyć. Mężny, śmiały i namiętny, zarazem 
jednak niestały wskutek długoletniej niewoli i wrażli­
w y  wskutek zbyt zmysłowej wytworności. Cóż mo­
gło być dla takiego narodu bardziej obce, jak ciągła 
walka 7, olbrzyiniemi masami Rosji? Przeciwnik jest 
jeszcze silny, i byłoby za prędko strzelać na wiwat; 
wielka krizi* jednak niepodległości polskiej i najwię­
kszy nacisk «Toga minęły. Teraz trzeba myśleć o 
zebraniu owoców. Chwila oomyślna może minąć i 
jakiś nowy przypadek zdobycz odebrać; dlatego też 
rozwiązanie jest jedno: po-zucić militarną politykę i 
zasiąść przy stole obrad. Chociaż zwycięstwa polskie 
są wielkie, przecież jest wątpliwe, czy wystarczą, 
żeby całą rosyjską siłę zbrojną powalić. Byłoby' nie­
mądrze podrażniać znowu rosyjski patryjotyzm. któ­
ry napewnoby się objawił, gdyby granicę kraju ro­
syjskiego przekroczono, ukazując przez to imperiali­
styczne zapędy Polski. Żadna wieść nie byłaby bar. 
dziej radosna dla całego świata jak ta, że zawaliła się z 
trzaskiem władza moskiewskich tyranów i żc Rosja 
cio demokracji wróciła. Ale powodzenie nic zdaje się 
być hlizlciem. Dlatego to zawarcie pokoju jest rzeczą 
najlepszą. Polska niezmiernie, w iele cierpiała, gospo­
darczo i finansowo jest podcięta, ma deficyt i spadek 
waluty; także jej fabryki muszą pracować, pola mu­
szą być uprawione; żadnemu strategowi zaś. im» et 
Ifmdenburgowi nie udało się Rosji powalić i zniszczyć. 
Jeżeli bolszcwizm pozostanie, będzie chciał Polskę mi­
litarnie i społecznie podbić. Jeżeli zaś Lenin będzie 
utracony, to przyjdzie rosyjska reakcja ze swoim na­
cjonalistycznym instynktem. Doświadczenia ostatnich 
tygodni powinny Polsce pokazać, że zwycięstwo nie 
powinno upajać, tylko ułatwić pokój."

Tyle organ wiedeński. Na uwagi jego stwierdzić 
riależy, że Polska szczerze pragnie pokoju, ale poko­
ju uczciwego, I o ten właśnie pokój walczy.
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Komisja poborowa M. 0. A D.
dla wszystkich rodzajów broni ł~*idai• w  kcsraractl 

przy ni. Zamarstynow ildej 7 ,1. p. na orawo. 
DOWODZTWO ML O. A. O. mieści tle obecnie przy 

płaca Smolki 3, 4 o.

Dar Nar. Org. Kobieą,
Narodowa Organizacja Kobiet złożyła w koirt». 

„Wszystko ala frontu" 45b Mk. za pierścionek z tur­
kusem ,i taolczyki z rautami (o^zacow^ne przez jubile­
ra), które zostały złożone na tace w  kościele św- 
Elżbiety,

Stow. gospodnlo-szy nkarskłe dla frontu
Stowarzyszenie gospodnio - szynkarskie wraz z 

sekcją restauratorów i kawiarzy objawiło chęć sta­
łego opiekowania się i aprowidow*nia chorych i rad­
nych w  szpitalach.

Dlategjo też obywatelski komitet wykonawczy 
obrony Państwa w porozumieniu z Wydziałem Sto­
warzyszenia zapraszają wszystkich Członków Stowa­
rzyszenia na zebrani*, które odbędzie się w  Ratuszu 
(sala obrad Rady miejskiej) w  czwartek d. 2f. bm. o 
gocfz. 6 po południu.

Reprezentanci wojskowości i rządu przyrzekli 
współudział w zebraniu.

RUCH OCHOTNICZY NA PROWINCJI.
Jak komunikuje Komitet Obrony Pań: twa, P“0"' 

paganda wstępowania do szeregów Armji OcboUicz^ 
działa srrawr e i daje doore rezultat-*. Cała młodzież; 
z pośród inteligenci wstąpiła do armji, starsi — dc 
straży obywatelskiej.

Prezes Siow rob. chrzęść- ks Nidź wiecki roz­
wija z dobrym skutkiem silna agitację na rzecz Obro 
ny Ojczyzny, wielu robotników zaciągnęło się do wo*' 
ska. Z uznan cm należy podnieść, że zarząd Buty Rar 
kowskiej okazał tym robotnikom pomoc maU-rjaJną.

Propagandę we wsiach okolicznych prowadzi się 
intensywne przez siły miejscowe, również przez Kla­
sztor, który rozsyła druki agitacyjne.

Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
Na zew. gen. Halera i Zagłębie stanęło do pracy 

pod lusłen obronienia Ojczyzny przed naAzd*m 
bolszewickim. „Skarb i wojsko" oto sztandar działal­
ności naszci. Na szeregu wieców i zebrań powzięto 
doniodc uchwały opodatkowania się na rzecz AO*i 
a opodatkowanie to obowiązujące cały personal wielu 
fabryk i kopalń, dochodzi do 5 prc. zarobku. Potwo­
rzono te komitety werbunkowe NPR. i PPS- działające 
głównie w  Sosnowcu i Dąbrowie.

Na skutek ich działalności wyszły jńż z Sosno­
wca 3 oddziały ochotnicze: jeden —  kobiecy, dwa 
imte męski** Tworzą się w  dalszym ciągu oddzia ł 
następne. We wsiach powzięto uchwały, by każdego- 
kto uda sję do wolska, zastąpiono w  jego pracy n« 
roli i zorano i zasiano mu wszystko, ;ak należy.

Należy jednak zaznaczyć, że o ile robołmk 'wstę­
pu! e gromadnie do A O., o tyle włościanin w  przewa­
żnej Ilości wypadków wyczekuje poboru-

C m  odnowić przedpłatę 
na miesiąc wrzesień!

Ceny prenumeraty i pojedynczego nu­
meru w nagłówku.

Wj  ie & lru *
„Ponvsf panny Franciszki", komedja w 4 aktach 

Pawła Gayaultą,

Wystawienia „Pomysłu panny Franciszki" w ' 
chwili obecnej nie można nazwać pomysłem szczęsli-, 
wym. Szczęśliwa jest w  nim chyba to, że na czele, 
teatru lwowskiego nikt jak wi?domo nie stoi, żc więc 
o wystawień11’ jakiejkolwiek sztuki nie można nikogo* 
winić.

Ta zbyt niemrawa i zbyt, ah. psychologiczna iak 
na farsę, a w zbyt skromne zasoby sensu obfitująo 
jak na komedię sztuka trwa niejniłosiernie długo., 
Skarży się w  niej ktoś, myśląc może nictylko o sob»« 
samjTU, ale i o tym. który mu użycza daru .słowa, 
więc o autorze, żc w pewnych ważnych wypadkach 
bywa zanadto wymowny. Gayault bywa wymówmy * 
w innych, mniej ważnych wypadkach, Wprawdzt* 
jestto wymowa francuska, więc lekka i  przybrana W  

ciągłe bonmoty. N^mniej przeciez czego za duio, to 
musi się okazać niezdrowe, zwłaszcza, jeżeli franca 
skie honmoty mają być w  lwowskim teatrze w yp° 
wiadane przez —  debiutantów.

To wszystko razem zebrawszy, nie wyrażam w  
niejszem zbyt gorących podziękowań „Parmie Franci* 
szce" za jej wizytę. Nie moja zresztą wina, jeżeli w 
brzmi megi zecznie. Wyznaję, żc do poważnego oce* 
niania sztuk teatralnych nie jestem i nic będg. usposo* 
błony, póki nie zobaczę rozwiązania na tej scenie, k** 
której dziś są zwrócone, w szystkie polskie ocz> 
Stwierdzę więc tylko, że podstawa, na jakiej oparto 
logikę tej co chwila komediowe minj strojącej farsY* 
okazuje się wcale krucha. Mrówka, przeciwstawiona 
konikom polnym, czyli właśnie owa panna franci' 
szka, przeciwstawiona rodzinie Duvemet, która fc  
Jako odrodjią córkę wydała, ćwierka pod koniec sztd' 
ki Uk samo, jjak wszjstkie koniki

Karkołomnemi przygodami duchowenu tej panny 
Poważnej, jak myśli antor, a nudnej, jak myślę &  
nie będę się zajmować. Przechodząc do sceniczne*0 
wykonania, poprzestanę na wyrażerru podziwu, ż* 
po bezwstydnie n«łej ilości prób akiorzy me wch°" 
dzili sobie na nogi i rozróżniali naogó* trafnie, do k*ó' 
rego z nicn odnoszą się słowa suflera. O reż; serii 
takich warunkacł. niema rzecz prosta mowy: rozU!: 
mieć przez nią należy co najwyżej zalecenia, któren" 
drzwiami kto ma wchodzić. Tem mniej reżysera m0” 
*aa winić za zespół, który mu na scenę spędzono.

Rasińsk ego, aktora o bardzo dużym talencie 
rakterystycznym, żal mi było podwójnie: i że mns^. 
grać w podołmem towarzystwie i że wobec ^  
skąpego czasu na przygotowania roi nie nauczył 
jej wcale na pamięć. Ratowali obok niego jakie •' 
pozory poprawności w  grze Okornicki i KozłowsW 
mężczyzn, Rasińska 1 Haladńska z kobiet, ta ost® ^  
Obronnie walcząc z niekonsekwencjami w P°s^  
bohaterki. Pan Justian szczęśliwie zacierał za 
ślady dezercji z operetkL Czaki zamykał ten P0̂ 1' 
aktorów, pamiętających lepsze czasy teatru j*

Z pozostałych panna Ładosiówna grała

9
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fek dobrze, jak pan Lewicki, a nie ustępowali im w 
wyrazu scenicznego i»n i Górska, panna Żurkówna 

(* »z  pan Kopczyński. Debiutant pan Nawrocki niczem 
*$ród tych młodych talentów nie -uził.

Szczególne powinszowanie poza aktorami skłaaam 
leszcze temu anonimowi, który przystrajał scenę 
^  akcie trzecim. Dobór mebli o barwie piekielnej l 
*Pło\uało-różowych portjer był jednem z najświetniej­
szych zw yc!estwr kolorystycznych, jakie zdarzyło mi 
Się oglądać kiedy na scenie i przekonał mnie, że bea 
®rtysty-Jekoratora obejdziemy się doskonale. Była 
jboźe zresztą, w tem przejściu od barwy gwałtowne] 
g t łagodniejszej i pewna kokieterja, skierowana ku 
l°ży komisji teatralnej. Czyż nie siedzą w  niej ludzie 
Przynależni do obozu czerwonego i radcy o przekona- 
Piach mniej barwnych. Niechże więc będzie zadość 
°bu stronom! Nasycono tak i politykę i estetykę, tę 
ostunią rozumie się więce,. To bvł „fajny* kawałek'*, 
«k  zwykł ongi na premjerach plastycznie mawiać je 
Pen ze świętej pamięci prezydentów Lwowa.

sm.

*A  DOBIE.

...~ Żebractwo uliczne.
—  Jedna więcej wielkomiejska plaga !.„
—  Nie powinna istnieć w społeczeństwach 

kulturalnych, należycie zorganizowanych !...
T o  tylKO u nas możliwe!

— Na każdej ulicy pełno ich, literalnie przejść 
nie można 1...

lak mówi s;ę zwykle.*

A  jednak czy naprawdę nie można prze ść? 
Czy ten starowina, w niszę muru wciśnięty, ta sta- 
ruszeczka wtłoczona w  narożnik domu, nie daią ci 
Prze.ść? Chcesz i masz, to daj, a nie, nikt cię nie
zmusza...

Czy istotnie nikt?
Czy nie zmuszają te oczy wyblakłe, te rysy 

Snędzniate, pomarszczone, zapadnięte?...
Ileż to razy ktoś przejdzie koło nich —  a 

Przeciez z drugej ulicy zawróci —  i wciśnie coś 
'v ręce wychudłe. Najczęściej czinią to rozpędzone, 
fozszczebiotane panienki i żołnierze...

Dwojakie jest uliczne żebractwo:
Giośne, natarczywe, zawodzące i ciche, nieme, 

Pokorne...
Pierwsze m i wa większe powodzenie u tłumu, 

POi-zebującego wszędzie reklamy. _
Ślepy żebrak pod hotelem Ż o 'źa  z dużym 

krzyżrtn zawieszonym na piersiach, w  gtos zawodzą­
cy — dostawał w  przeciąga paru minut po kilka 
'lub wiecej marek.

Natomiast drugi ciemny, w pokornej, milczą­
cej postawie siojący w jednej z bram uhey Akade­
mickiej —  nie dostaje zwykle nic...

Nie każdy wie. że on ślepy —  niejednego 
łez rażą może jego stare rękawiczl....

Albo ta dziewczyna z ulLy Romanowicza, O 
nogach poobwijanych szmatami. Ma w nich kilka, 
lo tn ie  już operowaną gruźlicę.

Możebne, że spotkacie parę dzieci jakby zbłą- 
ranych, wahających się, nie wiedzących, co z sobą 
Począć, gdzie iść...

Dwoie takich dzieci widziano na cmentarzu 
łyczakowskim , klęczących u grobu pokrytego 
kwiatami...

Sieroty to  były —  utrzymywane przez starszą 
^osirę ?am°żną. Ale mąż jej padł w woinie —  a 

samą pochowano niedawno w tym grobie. Klę- 
c2v na nim dwoje dz’eci, długu klęczą, bardzo 
^ugo, bo nie m iją do kogo stąd odeiść —  nie 
*hają gdzie odejść....

Jan Andra»zews'«i.

Wisdjmości bieżące.
Lwów, 25 sierpnia. 

Repertuar teatru miejskiego:

. Środa, 25. sierpnia, „Pomysł panny Franciszki'', 
°tncdia w 4 aktach po raz drugi. " '

Czwartek. 26 sierpniu, „Faust", opira w 5 aktach. 
_ Piątek, 27. sierpnia. „Noc w Wenech", operetka 
3 aktach.

i Sobota, 28. sierpnia, „Pomysł panny Franciszki", 
*°tntdja w  4 aktach.

Niedziela. 29. sierpnia, „Rycerskość wies. i Paja- 
. opera.
Ponieaziałek, 30. sierpni, „Noc w  Wenecji, <-pe- 

1 a w  3 aktach.
Początek przedstawień o godz. 7 wiecz.

w Kinoteatr „Apollo". Od środy 25. sierpnća b. r. 
„  ,ePiękny 4-aktowy dramat „Cienie przeszłości". 
„ Płównej roli ulubiona artystka uotte Neuman, 

doborowe uztroeinLnie programu

Wizyta jesieni. Zf?czytanvch w komtinika- 
{ W n i n e  zaskoczyła nas — niema się co dłużej 
Hła  ̂ ~  ies,e"- Szeleszczące, zielone drzwi uchy* 

4 przed nią chłodna Święta Anka i mimo słone­

czne] komedji odczuwamy już dobrze tę pierwszą 
jesienną wiz\tę. Niebo wyblakło, jak stara, ongi 
błękuna portjera. Parki zieniwiary. Woda w nich 
szklana i drżąca sk>ania do pisania o . sobie elegji. 
Pierwsze rymy do niej rzuca jakieś zmęczone latem 
drzewo. Są to przesadnie smutne, pozujące na ża­
łobę trochę w stylu Murgerowskim — zwiędłe li­
ście. Ziewa się mimowoli patrząc na nie i mimo- 
woli pisze o  nich wiersze. Smutek w piszącym jest 
tem więcej uzasadniony, że zna ów  mąż cennik 
wszelkich pisanych smutków, pod który podpada 
to, co się pięknie nazywa — hOnorarjum autor­
skiemu

— W  Związku Organizacji Narodowych
odbędzie się dziś, w środę, o gudz. 5 posiedzenie 
Sekąji informacyjną), zaś o godz. 7 posiedzenie 
W ydilału Związku. Upresza się o  komplet.

— Poseł Aleksander Skarbek, który wyje­
chał z Warszawy w chwili znacznego polepszenia 
się sytuacji na przedpolach stohcy, przybył do Lw o­
wa, aby w minionych dniach zagrożenia naszego 
grodu przez bandy bolszewickie swą cegiełkę do­
rzucić do dzieła obrony Lwowa, jak zresztą uczy­
nił to przea dwoma laty w czasie inwazii ruskiej. 
Obecnie, gdy wszelkie zakusy barbarzyńskiego wro­
ga poszły na marne i rozbiły się o  niezłomną wolę 
i mocarne stanowisko naszego bohaterskiego żo ł­
nierza — po„eł Skarbek wyjechał w dniu wczoraj­
szym do Warszawy, aby wziąć udział w Radzie 
O&rony Państwa;

— Gen. Dulegat Rządu Dr. Gałeoki odbył 
wczorai w towarzystwie komendawa „olicji Ho- 
szowskego podróż inspekcyjną do Bóbrki celem 
naocznego przekonania się o gwałtach t rabunkach 
wojsk bolszewickich oraz wysłuchania przedstawi­
cieli ludności.

—  Nowi współpracownicy pismu. W  obecnych, 
ciężkich dla prasy czasach prawdziwą opatrznością na­
szego, jak i innych dzienników są częste konfiskaty. 
Zawiadomienia bowiem o nich urzędowe, pisane za- 
z wy czaj btz oszczędności stylistycznej, a umi&szczont, 
na czele numeru, dzięki właśnie swojej długości star­
czą niejednokrotnie za wstępny artykuł. W  ten spo­
sób dokonywa się sprawiedliwa przywrócenie równo­
wagi i ci, którzy uszczuplają z obowiązku materiał 
słowa drukowanego, wynagi idzają szkodę i stają, się 
sami współpracownikami pisma. Za współpracowm- 
ciw o zaś, zwłaszcza bezpłatne, niepodobna nie być 
wdzięcznym.

— Do pałac;.y. Przypominamy z t  órkr papie­
rosów na fruń . Abstynenci jednodniowi, -ączde się 
i znośce lub ods\łajcie papierosy do naszej Admi­
nistracji we czwarte' lub D;a ek!

— Przerwa w działaniu wa dociąga. Z po­
wodu pęknięcia odgałęzienia głównego wodociągu 
u lce: Jabionowskicn dolna i sądednie poioawione 
są ci wnowo siły wodo.iągowej. Naprawa potrwa 
kiika godzin.

—  Konna muzyka. Lw ów  nie może się w p -  
statnich czasach skarżyć na jednosiajność. Przeci­
wnie, życie siato Się w niem barwne, jak nigdy, 
codzień niosąc świeże sensacje. Jedną z nich był 
nieznany dotą i u nas widok muzyki wojskowej —  
konnej. C.ągruła wczorai przez ulicę Gródecka, 
ratując przemęczonych ludzisków. Ogromny bach­
mat na czele, a na nim wąsal z batutą otwierał 
ową wesołą a Storni; kawalkatę. Potem rozsrożone, 
powykręcane trąby b;yszczaiy i jęrzaiy wysoko nad 
końskiemi grzywami, tuż ODok mch chude, wypro­
stowane fiety popiskiwały, a nad wszystkiem 
grzmiał uciesmie l ęben-brzuchacz, rad, że się wy­
windował tak wysoko, no i że zaawansował dzięki 
wojnie, bo zamiast kuca przydzielono mu do us-u- 
gi —  całego, prawdziwego konia. Graicie i zvry- 
ciężajcie.

 Skandaliczny wypiek chleba. Z wielu stron d o
chodzą nas słuszne skargi na skandaliczny wypiek 
chleba, który oa czasu Zaprowadzenia mąki żytniej 
jest wprost nie do jećzet a. przedstawia bowiem ja­
kąś glinę czy przymieszkę z gniłemi kartoflami, pełną 
paździerzy ze słomy. Za arogy pieniądze sprzedają 
chleb niżej wszelkiej krytyki. Ktoś znów zaczyna 
robić majątki na cudzych żołądkach. Szczególnie skar­
gi napływają z dzielnicy VI, gdzie chleb ze sklepu re­
jonowego przy ul, Orzeszkowej jest masą gliniastą, 
jest wszystkiem tylko nie chlebem, na którym próżn» 
rzecz szukać za nunts/tan piekarni. Ta sama historja 
jest z chleben wypieicanym -w piekarni J«worK*. 
Tak jest zresztą wszędzie. Jak dalej tak pojdzia trzeba 
w piekarniach postawić straż, która kres położy zbro­
dniczemu zatruwaniu ludności. Gdzie nasze władze > 
Gdzie Miejska Kemisja aprowizacyjna?...

— Gdzie wlazły- Paraszka Bond rowa i Marja 
Dziubina są z orofęs i praczkami Tem tłomaczy 
się zapewne, że ciekawe, jak zazwvczaj kobiety, 
a ciekawe bielizny z fachu, dostały się obie te da­
my do pociągu jancemeao na Kleparowie i za­
brały stamtąd większą ilość prześcieradeł najpewniej 
do prania Wyniknął ? tego powodu żywy spór 
nrędzy praczkami a żołmerzami, fcórzy nie bez 
s ’uszności obstawali przy zdaniu, że prać można 
tylko Deliznę oddana do prania, a nie wyniesioną 
ukradkiem. D!a poparcia tel opini' oddała woiskó* 
wość obie rta.mętne praczki policji, która pierze im 
dusze i  srzechp

— Sprostowanie. Odnośnie do notatki .S łow a 
Eolskiego* z unia 22 VIII L. 390 p. t. „Sądy do­
raźne* wyjaśnia s ą, i i .  ułaskawię lie szer. Franci­
szka Ratuszyns iego skazanego na karę śmierci 
przez rozstrzelanie za dezerc ę, nastąpiło wyłącznie 
na skutek urzędowo podanego wniosku Sądu do­
raźnego. Lamezan-Salins Gen. por. m. p.

#  Gubrnatorstwo wojenne Warszawy. Jak donoszą
pisma warszawskie wiadomości o ustąpieniu gen. La 
tinika z urzęau gubernatostwa wojennego m. stoi 
Warszawy były niezgodne z prawdą. Gen. Latiiuk. 
pozostał na stanowisku tem, jedynie wołfcc tego, ze 
jesi zajęty i w  annji czynnej, zastępcą jego został 
gen. M !nkiewicz.

Zespół prawników
lwów —  Senatorska 9 obok „Domu akademickiego*. 1 ’

W  dziciuicy Gródeckiej Czytelnicy nas! zaopat* 
trywać się mogą w „Słowo Polskie" w bandiu ko­
rzennym p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w  sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, ul. Na 
Błonie R 2. 2676

Uczniowie mii eimn. f f i l l
zgromadzą się w czwartek 26 bm. w gma­

chu gimnazjalnym o g. IL-iej) rano. 4074

Kronika sportowa
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE.

Rezultat zawodów w  igrzyskach oBmpijskich w 
Antwerpji:

Bieg Maratoński: zwycięzca Kolehmainen z  Fla. 
landji, 2 godz. 32 min., 354/5 sek., co stanowi rekord 
świata.

Chód na 3000 m.: zwycięzca Frigerio z Włoch f 
rzucane ciężarów: zwycięzca Macdonald, Ameryw 

kanin; ,
Hop-step-jump: zwycięzca Tirubos z FinDndJt; 
bieg sztafetowy 1600 m.: zwycięzca: drużjms

angielska.

, POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISĆYCIE 

GÓRNOŚLĄSKIM 1 

Datki przyjmują Komitet Obrony Kresów Zacho­
dnich, Lwów, płac Marjacld, L. 10.

Delegaeia pokoiowa w Mińsku.
Warszawa, (PAT.) Ministerstwo spraw zagrani­

cznych otrzymało trzecią z rzędu depeszę radiotele­
graficzną od delegacji polskiej w Mińsku jako nr. 5 
z kolei Jest to znowu jeden dowód więcej, jak u- 
trudnioną a nawet uniemożliwioną jest wymiana myśli 
między ministerstwem spraw zagranicznych a przed­
stawicielami w  Mińsku.

Brak telegramu nr. 3. koniecznego do zrozumie­
nia i wyrobienia sobie poglądu na tok pertraktacji po- 
kojowych. Mimo więc, że władze sowiecki uspra­
wiedliwiają s!ę ciągle i zaznaczają, że nie będą robiły 
delegacji polskiej żadnych przeszkód w  komunikowa­
niu się. jasnem jest, ta faktycznie sowiety starają sle 
wszelkiemi siłami utrudniać nam wymianę zdań 
względnie zupełnie ją uniemożliwić. Udaje im się to 
w znacznej mierze przez niedopuszczanie do nas co 
drugiej depeszy. Radiotelegram świeżo otrzymany 
głosi: Bolszewicy zachowali na dzisiejszem zebraniu 
nadal pewność siebie. Daniszewski zw ied z ia ł między 
innemi w  prowizorycznej odpowiedzi na naszą de­
klarację. że front polski jest kierowany przez Francję, 
jako część ogólnego frontu przec-w sowieckiej Rosji 
Rosja sowiecka nie może się wyrzec swojego punktu 
widzenia w  kwestii rozbrojenia zanim Polska ni: do­
wiedzie, że działa jako państwo suwerenne.

Stanowisko nasze podtrzymaliśmy. Na następ* 
nem posiedzeniu r.astąpi szczegółowa odpowiedź ro- 

, sylska. Protokół zebrania wyślemy. Kurjer z War­
szawy przekroczył linię frmtu i jedzie koleją do Miń­
ska. (U w a g ą  Radjotelegram 4 otrzjnnano kilka go­
dzin później, zawiera on tylko 15 punktów bolsze­
wickich warunków pokojowych, znanych już z de­
pesz). 1

W ydział pra«owy ministerstwa spraw zagranicz­
nych komunikuje ninieiszem treść radi'telegramu, 
który w nocy z 24. na 25. bm. wysłano do Moskwy.

Moskwa, Cziczerin. kornirarz do soraw zagra­
nicznych. Telegram Nr. 5 od naszej delegacji doszedł 
nas ber cnóźnienia, telegram Nr. 4 otrzymaliśmy o 
kilka godzin później. Brak radjotelegramu Nr. 3. — 
Sapieha. ?

„Dla żołnierza 
walczące to na froncie r

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw wojsko-, 
wych wydało odezwę:

Żołnierz na froncie walczy o byt Polski i o 14 
zwycięstwo. Już dwa prawie lata boryka się z bok-
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Lew ick ą  dziczą bez przerwy, bez odpoczynku, be* 
iJMtE wszystkiego, co żołnierzowi państwo dobrze 
’fc(M-ani20\vane d-»Ć' może. Bije się dzielnie, nie ulega- 
asie wrażej prżunińcy i zwycięży ostatecznie, oswu- 
liodzi (Jjczyzjię od nienawistnego najazdu, jeżeli tylko 
cale społeczeństwo polskie poprze jego wysiłek, je­
żeli okaże, że opieką otacza swego obrońcę i że pa. 
mięta o nim.

Wojskowa hurtownia kooperatyw i gospod w 
Warszawie przygotowuje dla żołnierza na froncie 
iUO.OOO paczek zav krających artykuły pierwszej po­
trzeby. Paczki te riosowme do zawartości i ceny 
dzielą się na 3 kftejyorjc po 200 mk., 150 mk. i 100 mk. 
według ceny kosztów. Każdy obywatel może nieść 
żołnierzowi frontowemu materialną pomoc przez za- 
kupno wymienionych paczek, które będą przesłane 
żołnierzowi we formie podarunku. Każdy obywatel 
n*oże wzmóc w ten sposób siły odponte żołnierza.

Zamówienia przyjmuje Rada główna opiekuńcza, 
ekspedycji zaś na front pociął się Polski Biały Krzyż. 
Pierwszy transport ma odejść już w  dniach najbliż­
szych przygotowanemu specjalnie do tego celu czo­
łówkami Polskiego Białego Krzyża.

Dła zapoznania ogółu ze sposobem prze. yłania 
'daru dla żołnirza podaje się ao wiadomości; Zamó­
wienia na poszczególne kałegnrje paczek przyjmuje 
Racia opiekuńcza w Warszawie i jej oddziały na pro-, 
wincji. Zamawiający spisują swój adres na specjalnej 
pocztówce do żołnierza, na której podaną jest ilość 
zawartych w  paczce artykułów wraz z krótkim listem 
do żołnierza. Pocztówkę, którą przyłączono do paczki, 
kwituje żołnierz i  odoioru daru i przesyła ją wccile 
adresu ofiarodawcy.

Zamówienia przesyła R. O. G. do wojskowej hur­
towni kooperatyw i gospod, która zajmuje się Prowa­
dzeniem, rozdziałem i pakowaniem artykułów. Po  do­
łączeniu pocztówki do paczki i po zaplombowaniu, o- 
trzymuje paczki Polski Biały Krzyż do ekspedycji, 
który w porozumieniu z Naczelnem Dowództwem 
Wojsk Polskich będzie transportował je na front i 
w ręcza j oddziałom za pokwitowaniem. W  ten spo­
sób zapewm się. że paczki te dostana się w rzeczy­
wistości w  ręce żołnierzy walczących na froncie.

Dla orjentacji podaje się zawartość paczek w e­
dług poszczególnych kategorji:

Kategorja I. 200 marek; tytoniu ’/« leg., kawy 
V* kg,, herbaty 7,8 kg., mydełko 1 sztuka, cukierków 
7» kg., scyzoryk 1 sztuka, łyżka 1 sztuka, grzebień 

1 sztuka, notes 1 sztuka, lusterko 1 sztuka, ołówek I  
sztuka, papier listowy 5 arkuszy, 5 kopert, proszek 
hygjeniczny, guziki, nici czarne, białe i is fy paczka, 
agrawek, pierników. bibułki du papierosów, pocztów­
ki. pasta do obuwia, lemoniada, śpiewnik narodowy. 
Kategoria II. 150 marek: tytoniu Vs kg., herbaty V« 
kg., mydełko, scyzoryk, łyżka, notes, ołówek, papier 
listowy, guziki 12 sztuk, nici czarne, białe i igły' 1 
paczka, pierniki, bibułki do papierosów, pasta do 
obuwia, lemoniada, śpiewnik narodowy. Kategoria HI. 
100 marek: tytoniu ”  kg., herbaty Va kg., mydełko, 
scyzoryk, papier listowy, kuziki 12 sztuk, nici czarne 
białe i igły 1 paczka, bibułki Jo papierosów, pasta do 
Obuwia, lemoniada, śpiewnik narodowy.a

Obywatele!
Pomagajcie żołnierzowi walczącemu na frondb, 

bo wspólny wysiłek całego narodu przyniesie nar- 
zwycięstwo!

Wiadomości z północnego Kaukazu 
l Azerotjdianu.

Od świeżo przybyłych z Kaukazu oiizyrmwą wia­
domości, że na cały m północnym Kaukazie rozpoczę­
ło się wrzenie, które może pizybrac iornię powszecn- 
nego powstania ludności przeciwko rządom bolsze­
wicko - rosyjskim.

W  tym w y p a d ły  Azerbejdżan zostanie odciętym 
od Rosji, z czcao nie^mieszkaliby skorzystać tatarzy, 
urządzając rzeź bolszewikom, by zemścić się na bol­
szewikach za okrucieństwa dokonywane prv.cz nich 
na ludności tatarskiej; w  czasie likwidacji oowstan/a 
w Gandży bolszewicy zabili przeszło 10000 tatarów 
i zgwałcił; przeszło 1.500 kobiet.

Ouinja publiczna na Kaukazie jest najzupehrej 
wrogo usposobiona do działalności Anglików. Poli­
tyka angielska na Kaukazie, któf? zawsze sprowadza­
ła się do stwarzania możliwie jskoniplikowany ch sy­
tuacji, zwłaszcza w ostatnich czasach, wywołała o- 
gólne niezadowolenie. Obecnie Anglicy utracili zupeł­
nie prawie swe woływy w rządach kaukaskich. Nikt 
obocnie nie wierzy w sympątje Anglików, którzy po­
wszechnie uważani są za zwyczajnych eksploatato­

rów .
Wytworzenie radzieckiej rópubliki Azerbejdżan- 

skiej usunęło od w ła jzy  dominująca w  kraju ludność 
muzułmańską. W  skład rządu i administracji wchodzą 
przybyłe ■ elementy syjskie i staią. się faktycznym: 
gospodarzami kraiu, rządząc się według instrukcji z 
Moskwy idących. Władza sowiecka poza miastami 
pozostaje fikcyjna, a rekwizyoje produktów u ludno­
ści wiejskiej odbywają się stale za pomocą siły zbroj­
nej. Kurs polityki radzieckiej do tatarów jest wręcz 
nieprzychylny.

Powstanie.tatarskie w Elizawetpolu zostało ogro­
mnie ostro stłumione przez ekspedycję kamą wysła­
ną z Baku. Trzy dni artyleTja ostrzeliwała muzuł­
mańskie kwartały, zanim czerwona armja wkroczyła 
do miasta, pomimo tego, iż w  Klizawetpohi było za- 
ledwie paruset uzbrojonych powstańców, gdyż reszta 
Po usunięciu władz bolszewickich powróciła do wsi.

Po zajęciu Baku przez bolszewików został za­
stosowany cały szereg środków represji w stosunku 
db tatarów i gnu/mów Dużo rozstrzelanych, ogromna 
ilość uwięziona; W  skład/że miejscowego rządu c- 

' bect.ego tatarów niema; z ludności mie-;scowej n atł- 
ministracu biorą udział tylko Ormianie. żvdzi i -ros’a- 
nie; produkt-' ZniUr na n  iiku. Azerbeldźan został 
zajętymrzez 11 armie: ozóhn dość wo;sk czerwonych 
w  Azerbejdżanie około 40.007. Stan armji opłakany, 
Żołnierz zmęczony i kle aoro\vidowanv. umundurowa- 
nie w  bardzo złym stanie, karabiny trzylhjowe rosy?- 
skie i anghdskie: często berdanki. bagnetów brak.

Dział ekonomiczny.
X  Ośnu łu  kultury rolniczej. Sekcja rolniczych sta- 

cyj doświadczalnych wyłoniła komisję dla sprawy 
zachowania ,,ognisk kultury rolniczej** w związku z 
stwowych. Komisli przewodniczy dr. Ignacy Kosin- 
sawowych. Komisji przewodniczy dr. Ignacy Kosiń­
ski, a należą do niej pp. Sław. Miklaszewski, J. Syp­
niewski i Z. Pictnjszyńsk.i. Będzie ona czyniła sta­
rania, aby państwo zarezerwowało i przekazało na

potrzeby staęii doświadczalnej oraz innych instytu­
c j i  oświatowych potrzebne na t ' cele. gospKrdarstwd' 
rolne, Wystosow ano w tej sprawie memoriały. do tnl 
nisterstwa rolnictwa j sejmowej komisij rolnej. Ko­
misja jest zdania., żc sp»aiva ta nie w cd-ic na wf-" 
ścrwc cj-y, dopóki Sejm. nie i chwali odpowiednie} 
ustawy , regulującej zasady przekazy\\ ąpia na te cel® 
folwarków państwowych.

X  Stosunki handlowe Rosji sowieckiej ze Stanami 
Ziednopzonemi. \V petersburskiej „Prawdzie" czyta*: 
liśmy niedawno, iż p. Fiedotow, członek rządu .sowi^ 
ckiego, zorganizował w  Ameryce „Biuro rad robotni* 
czych** i pozostawał w  bliskich stosunkach z prze* 
mysłoucami St. Zjednoczonych- Obok Ficdoti .\r u bar* 
dzo energiczną działalność na gruncie amerykańskim 
rozwija p. Marten >, pełniący rolę ambasadora su* 
wieckiego w St. Zjednoczonych, pod >bnie jak Lltwi* 
r.ow w  Danii, Kamieryew v. 1,-ndynfc Kopp w" Ber­
linie. (3tóż Martens zwróc i się do przemysłów có%V 
amerykaliskich z propozycja zaoferowania różnych 
maszyn, Na skutek tego wezwania, jak komunikuj* 
„Prawda**, tysiące przemy tł-w ców amerykańskich 
zaoferowało fili wy wóz do Rosji maszy ny rolnicze- 
lokomotywy maszyny do fabrykacji obuwia a nadfa 
w  olbrzymi :h ilościach różne artykuły żrwnościow#- 
Oferty tc, okazały się jednak przeważnie niewyko* 
naine. Jakk-Iwick bowiem blokada został, oficjalni® 
'niesiona, rząd St. Zjednoczonych nic mógł dać ża­
dnej .gwarancji, iż towary wymienione dokią do mir11' 
sca przeznaczenia

K a r § »  f f i e l d T  k r a k o w s k i e j .
Kurs szjfuiikowy 7. 24 jierpnia 1920 noc.

Papiery Iłkacyjnr.
Waluta markows

Ofntn>- ŻąAano Trinsakej'

4** > pożyczka kraj. z r. 1891 74 '— 76 —
4i/o nożyczka kraj. szkolna —

z-roku H’01 70 -• 78 —
4Vo°'0 pożyczka kraj. z r. 191' 78'— ' fk) ' —
4ffi/o ,  „ 191- 80 - 82 —
4°'o pożyczka m. Kraków; —

Z roku .1909 74-- 76 —
4°/o pożyczka ni. Lwowa 72-- 74
4łp0/o oblig. Banku krai. 7 9 - 81 —
4°/o ;  „ „ 7 4 - , T* w—
4°/o kolei kraj. 7 1 - 73 —
4,/*°/o listy za t. Banku kraj. 86-- 88 —
4"; > 84 — 86 —
4’Wo listy. zast. Ranku hip. , m - ~ 83 —
4 listy 6P-!etnie Banku hip 17 - 75 —
4t/s°/r> listy Banku jal. dla

handlu i przem/słu 82 - £1 —
4V*°.'o listy zast. ziemskiego

Banku kredytowego 82'- 84
4J f2"/9 listy gal. Tov -rzv- 

stwa kreuytowpgo zjem.
1

tn - 83
47# listy gai. Jowarzysiwa

ki-edytbACgo ziem. 88 S-7-ł
Akcje Pankowi

Po's"i Banu P.zcmyiloay 400'--- 450*— --
Bank hipo.eczny 550-- 580 — —
Bank Małopolski 550' - 590 — —
Ziemski Bank kredytowy 3 '0 - 410'— --
Powszechny Rank l.redyt.

poMSztchnego T. A. 206-^ — —
T ołskie Tow. handiowe 3 )0' - 350'- 330
Handlowa Ska akc. lmpex. 200*- 210-- —
Zieleniewski 1400'- 1500-—
Oórka, Fabryka cementu 1300- 1400'-, —
Siersza, Zakłady górnicze 1300- 1400 — —
T k  r,. 2800 - 3200'- —
PólSKa nafta 1100'— 120 0- \7$
Lemiesz fabr. masz-n roln. 1550'- 1650- —

Walutr i dowi/.r nie notowane

Ceny ogłoszeń:
O jłoszenia ; „  wiers; lub jego miejsce 
drobnem pismem 2 Mk. — Nadesłane 
nekroiogja za wiersz drobne.n pi­

smem lub jego miejsce 5 Mk.

OOSg,

O  G Ł O S Z E N I A

Ceny o g ło s z eń

KUPNO i SPRZED AZ.
C T IW S r f t f  So czyszczeni i maszyn w większych ka 

walkach zakupi Zakład drukarski Sło ­
wa Polskiego**. 3862
Pr^r-nuinia suk‘en damskic'1 Rozalii Rourdon lwów, Pu- 
r u u u .  d towskiego 8. sprzedaje wszelkie iormy na żą­
danie fasfyguje. 3891

wszelkie meble i inne przedmioty kupuję z*. go­
tówkę. płacę najlepiei. Jaroszewski, handel staro­

żytności Lwów komanowie/a 9. 4077

D o m  h a n d l o w y  Długosza 19. sprzeda natych­
miast 3 000 ubrań, siiny impregnowany materja!, loco 
Lwów, po 125 Marek za garnitur. Sprz-dcż tylko ńui .owna. 
Jjtdyna okazja dla Kółek' Rolniczych i Z  .-ząuów dóbr.

4080

M IE3Z E A N 1A  i SKLEPY.

Dwach M t r f o
koju — najchętniej przy Uh 29 Listopada lub w pc rliżu. 
/>łoszenia do Administracji Słowa P-Iskiego „29 Listo- 
p3 oa“ . 43o9

Itr70 'lr ii/ L-r h i  m/j ił kawaler c-oszukuje p. koju umeblo- 
ul '.sjuclR r.M iiJuH j wanego w małen. oioczeniu w po­
bliżu Techrlki światło elektryczne, łazienka. Zgłoszenia 
co Administracji Słowa pod , Otoczenie*', 4072

Zi.noro- 
4057tiaitl °  7 otcn-ac  ̂ lla ^ P' ':a~JZ 1̂°  wynajęcia.wicza 15.

tMun-łienio wspólny pokój dla t awalera ul. Ol miań- 
n>lld|tltld ska 31, iii p. drzwi m. . 4051

N A U K A  1 W YCH OW AM  IE.
C7||.ln Jordanowska Listopada 52 rozpac-yna naukę 
OŁkUld 3 września b. r. Wpisv codziennie od 4- ówiecz.

4065

W O L N E  P O S A D Y .

Dor,,.I* nu/y Z;.kład dla umysłowo chorych w Kulparko- 
ro llo ln U W J wic przyjm-e natychm rst emeryta na pmS- 
aę kasjera. Wynagrodzenie wedle umowy. 4uł5

Q!ti-runu potrzebny zaraz, Zimorowicza It — 15 parter na 
Oi IIł IJuJ  lewo. 4025

K  i i  K u  r o M i t i t l i

z n a jd z ie  s t a l e  z a ję c ie .  3794

■ m m  F O k ś A D Y  P O S Z U K T W A N E .  mmmmm
iluntnuinih s^uka zajęcia. Zgłoszenia do Adm Słowa Pol- 
U JO U Jlllk  skiego p u  „ Technlf*..___________ 4073

fntplifinnłns * olka coszu^uj2 posady do zarządu domu iitimiyoiMiin zajm e Sję j ziećmi najchętniej na wyjazd
„Konieczność** Administracja Słowa Polskiego. 4058

Fhinnm  ? Jłuzszą praktyką żonaty, bezdzietny poszuku- 
LM lii-łll je posady od października. Zgłoszenia przyjmuje 
p. WJ „Andlerowa Iwonicz ob^k Krosna**. 4059

Ogłoszenia u* kronice 10 Mk. z ł  wiersz, po 
kromce 7 Mk., na pierwsze; stronic 20 M k .— 
Drobne ogłoszenia 50 fenigów za wyraz. — 
Ogłoszenia zamiejscowe o lOOha d/oższe. 

Ogłoszenia zagraniczne o SOOJo droż.szu.

RU'ZNE DONIESIENIA .
«  i woale żałobne, modne i latio poleca Mj 

» Topolnicka Kopernika 1, nad apte.-;a Miko- 
lascha. 398? ----------------------------
Inunpia Ifncłiulra Kooernika 19 poleca urzędników 
nyCllujU nuallUnfl agronomicznych, naucz.y ieli, nauczy* 
cielki, bo.iy, wszelką służbę oworską, miast- wą, restaura' 
cyjną. 4078

Pr- rn u n r" b,cIiz,1l' ' pończoch „Kalos“ , Kopernika U ; 
l lObUUIlia Podrobienie i naprawa pończoch specjainen11
maszynami. 407!

temu, Kto odszuka czlery źrebięta,, 
Które dnia 20 b. m. o godz. Z-m 
podoi, zbiegły na drodze stryisKtf! 
obok Persenkówki i prawdopode* 
bnle przyłączyły się do koni łabo* 
ru woishnue jii jadącego ku miastu-
In s p e k to r a t  O k r ę g o w y  P o m o c y  roln^J 

w e  L v *c  w .e ,  u l. K o p e r n ik a  20. toô

k Jaktor cKłpowiedziałnyc Staulsław Biesa* Z  drukami .Słowa RoJsMego" pod zarzadcm .WlUtełma Antoniego Skrzyczyńskiego#


